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Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 5. S ierpnia .

U ro c zy s to ść  u ro d z in  N. K r ó l a , F r y  d e r y  k a  
W i l h e l m a  111., szczęśliw ie  n a m  panującego, 
o b c h o d z o n o  dnia 3. na. b .  w  m ieście naszćm  
b z w y k łą  okazałością O  godzinie p ó ł  do  9. 
n a  placu d z ia ło w y m  w ie lk i  o d b y to  p rzeg ląd  
w o js k a ,  podczas którego w ś r ó d  g ro m u  dział 
7, tw ie rd z y  W i n ia r y  w o jsk o  t r z y k ro tn e  hur
r a h !  na cześć N. Pana w z n io s ło ,  k tó re m u  
okrzyki rad o śn e  licznie z g ro m a d zo n e g o  ludu  
to w arz y szy ły .  O  godzinie lOtćj w  kościele 
tu te jszym  m e tro p o l i ta ln y m  m sza św .  w  assy- 
stencyi f i c z n e g ę  d u c h o w ie ń s tw a  i w o b e c  naj
w y ższych  w ł a d z  c y w iln y ch  i w o js k o w y c h  o d 
p r a w io n ą  zos ta ła ,  po  k tórej Te d eu m  u ro cz y 
ste z a in to n o w a n o .  —  W  p o łu d n ie  św ie tn e  
by ły  ob iady  w  k as inum , na  łozy ,  w  h a r m o 
nii i w  ho te lu  o f ice ró w  król. wojska,^  na  k tó 
ry c h  w s z ę d z ie  licznie zg rom adzen i goście 
z uniesieniem  rad o śc i ,  p rzy  g rom ie  dział i o d 
głosie hucz n e j  m uzyk i toas ty  na  cześć najle
pszego z  K ró ló w  w znosi l i .  P o d o b n ie  » b ra 
c tw o  strzeleckie dzień te n  u roczysty  okaza łem  
strze lan iem  do ta rc zy  obchodz iło .  W ie c z o 
r e m  liczne g rono  ob y w ate l i  zg rom adziło  się 
tv  p ięknie  o św ie c o n y c h  o g ro d a c h  jako tćz

w  te a t r z e ,  W  k tó ry m  b e z p ła tn e ,  n a r o d o w e  
d an o  w id o w is k o .  G m achy  pub liczne  i p r a 
w i e  w szys tk ie  d o m y  p r y w a tn e  rzęs is tćm  ja
śnia ły  ś w ia t łe m ,  m iędzy  w szy s tk iem i jednak  
odznacza ły  się gustem  i p rz e p y c h e m  o ś w ie 
tlenia  ra tu sz  miejski , i n o w y  pałac Ziem - 
s tw a  k re d y to w e g o .  N ajpiękniejsza , p o g o 
da sprzy ja ła  tćj radosnej  u roczystośc i i t łu 
m y  lu d u  snu ły  się aż pó źn o  w  n o c  p o  uli
cach  m ias ta ,  p rz y p a tru ją c  się okaza łem u o-
św ie llen iu .  — K up iec  P a n  Jaffó w  godny  i p o 
c h w a ln y  sposób  po łączy ł z ty m  o b rz ę d e m  
czci n a r o d o w ć j  u roczystość  po łożenia kam ie
nia w ęg ie lnego  pod  mającą się w y s ta w ić  k a 
m ienicę  je g o ,  w rę c z a ją c  z a p ro szo n y m  n a  t o  
cz łonkom  m agistra tu  ak t ,  w  k tó ry m  dla tu te j 
szego d o m u  s ie ro t  s ta rozakonnych  w ie c z n ą  
ren tę  40 tal. a dla do m u  s ie ro t  cn rześc iańsk ich  
p o d o b n ą ź  re n tę  20 tal.,  z a h ip o te k o w a n ą  n a  
tym  d o m u ,  p rzeznaczy ł .  Z  p r a w d z i w ą  w d z ię 
cznością p iękny te n  d o w ó d  szlachetnej dobro
czynności w ła d z a  miejska p rzy jąć  raczyła.

Z B e r l i n a ,  dnia 1. Sierpnia.
N. Król^ raczy ł  naj łaskaw iei nadać X. P ro -  

bo sz cz o w i^G o łk o w sk ie m u  w  O rc h o w ie  w  de
par tam enc ie  bydgosk im  o r d e r  Orła czerw o*  
nego  4tej kJassy.



Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 10. (22.) Lipca.
Prze* Ukazy do Kapituły Cesarsko-Królew

skich Uossyjskich O rd eró w , z dnia 28. Maja 
roku bież. rozkazano Najwyżćj: 1 ) Dotych- 
czasową czw artą klassę orderu ś. Stanisława 
uchylić i ozdobionych przed wydaniem statutu 
orderem  czwartćj klassy, mianować kawale
rami trzeciej, a trzeciój kawalerami 2ćj klas
sy; tym zaś, którzy otrzymali przed w yda
niem niniejszego statutu drugą klassę orderu 
źw. S tanisław a, nosić znaki tegoż iak dotąd, 
z gwiazdą. 2) Patenta na order O rła Białego, 
tak poddanym Królestwa Polskiego, jako też 
cudzoziemcom udzielane, sporządzać podług 
dotychczasowej formy jedynie w  jeżyku Ros- 
syjskim, zachowując sporządzanie tychże i 
podawanie do podpisu, stósownie do ogólnćj 
dla wszystkich orderów  zasady,^Ministrom i 
głów nym  w ładzom , do których to należy,

Donoszą z Inflant, co następuje: „Cesarz 
rossyjski prawo krajowe rossyjskie wzglądem 
mieszanych m ałżeństw  i w  prowincyach Bał
tyckich w  wykonanie w prow adzić rozkazał, 
lubo stósownie do układów  religia ewanielt- 
cka w  prowincyach tych panującą a grecka 
tylko miała być to lerow any Mimo to zeieco- 
no duchow nym  kościoła ewanielickiego pod 
zagrożeniem su row ćjkary , aby żadnego dzie
cka nie chrzcili, którego ojciec albo matka są 
religii greckiej, ani dziecka takowego do kon- 
firmacyi nie przyjm ow ali, naw et ani w  tym 
razie, gdyby dziecko i rodzice onego w y ra 
źnie tego życzyć mieli, oraz żeby nikomu ko
munii św. nie daw ali, któryby ją już kiedy
kolwiek podług obrzędu kościoła greckjego 
przyjął, kiedy nikomu od wiary przodków  
swoich odstąpić nie wolno. — W iadom o, źe 
Cesarz wiele dóbr w  Królestw ie Boiskiem, 
niegdyś do pow stańców  polskich należących, 
Generałom rossyjskim podarow ał z tym 
wszelako w arunkiem , ażeby dzieci ich w  w ie
rze greckiej w ychow ane były. Wielu z po
między tych urzędników i dow ódzców  nale
żą do kościoła ewanielickiego a tak niektórzy 
z nich np. Generał Manderstierna w  Mitawie, 
daru tego łaski cesarskićj przyjąć nie chcieli. 
Zdaje się, źe Cesarz deklaracyi tej za złe nie 
w zią ł, kiedy w  ostatnich gazetach kilka no
w ych aktów darowiznv, a między iemi też 
jeden dla wspomnianego Manderstierny z opu
szczeniem tćj uwagi godnćj klauzuli ogłoszono, 

Z J ą s s ,  dnia 15. L>pca.
Tutejszy Konsulat rossyjski surowe z Pe

tersburga odebrał rozkazy, aby przy w yda
w aniu paszportów  do Rossyi południowej
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z największą postępował ostróźnością, mia
nowicie baczne zw rócił oko na Ż ydów , któ
rzy się od niejakiego czasu pod rozmaitemi 
pozorami tamże udają, aby się korzystnćm 
rzemiosłem szpiegostwa trudnić.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 27. Lipca. 

D z i e n n i k  S p o r ó w  broni lbrahima Baszy 
przeciw  zarzutom gazet niektórych angielskich, 
jakoby był stroną zaczepiającą, u Nie ulega 
w praw dzie wątpliwości (powiada w spom nia
ny dziennik) że lbrahim  Basza na wojsko tu
reckie uderzył, ale cóż się działo w  Syryi od. 
dw uch miesięcy, od chw ili, kiedy Seraskier 
przekroczywszy Eufrat obóz swój na ziemi 
Mehmeda załozył i G łów ny korpus T urków  
stał w praw dzie niewzruszony, ale jazda nie
regularna zagony swoje na północ od Alepo 
ku Aintabowi i na południowćj spadzistości 
Tauru daleko zapuszczała Hafiz Basza obsa
dziwszy 30 wsi w  Syryi kazał broń między 
lud rozdawać. Basza Maraszu jednego z Be
jów  sw oich w ysłał, aby górali Pajasu do bun
tu zachęcić. M otualisowie Libanu zaczynali 
się już buntow ać, Aintab gwałtem  zajęto 
a Seraskier czekał tylko na szerzenie się wznie
conych przez aientów  swoich zaburzeń. 
O czew istą, że lbrahim  Basza byłby straco- 
n y m , gdyby tej skrytej zaczepki jawnem  ude
rzeniem’ odpierać nie chciał, lbrahim  Basza 
był w ięc zaczepiającą stroną d. 23.C zerw ., ale 
llafiz Basza był nią zawsze aż do d. 23. Czerw." 

_ Z. d n i a 2 8. L i p c a. 
lou lonais z d. 24. b. m. obejmuje następu

jącą wiadomość: „ Dowiadujemy się dzisiaj 
w ieczorem , że angielski okręt liniowy »Vari- 
gardK przez flottę turecką zniszczony i zatopio
ny został._ Chociaż nowinę tę jako uzasadnioną 
nam udzielają, wahamy się jednak dać jej 
w iarę. „Vangard« był w  obliczu flotty Jran- 
Clj  j  i ^ ot*a turecka z Dardanellów się
oddalała. VVypadek w ięc ten musiał się pó
źniej zdarzyć. Wiadomość fa, gdyby się po
twierdzić miała, byłaby bardzo ważna; do
wiodłaby albowiem , że flotta angielska połą
czeniu się tureckiej^eskadry z egipską zapobiedz 
i Rapudana Baszę do pow rotu  do Dardanel- 
lów  przymusić chciała.«

K r a k ó w .
W  doniesieniach urzędow ych »Gazety Kra- 

kowskićj” z d. 20. b m. ogłosił Oenat rządzą
cy, iż przedsiębiercy, któryby się podjął 
własnym  kosztem Wystawić t e a t r  w m i e 
ś c i e  K r a k o w i e  w edług planu i kosztorysu, 
jaki mu przedstawionym będzie, a który sum
my 220,000 zł. poł, przechodzić nić m a, za
pew nia przywilej wyłącznego przedstawienia
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^sielk ich  reprezentacyi scen icznych  w  w y -  R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
o,',, .n i la r v m  e m a c h u .  tudzież  d a w a -  _________

 .  L I j J  I  C  K  V- 1 -      J   J

udować się m ającym  g m a c h u , tudzież  d a w a -  
n** W sali r e d u to w e j  b a ló w  m a s k o w y c h ,  a to  
Pr*ez przeciąg  lat 25 p o  sob ie  następujących ,  
^adlo zastrzega m u  udzie lan ie  co r o c z n e g o  za-  
‘ ‘̂ u  w  ilości 13,000 z ł  p o i.  » sp łacenia  c z ę 
ściowo rzeczo n ej  su m m y  dla n abycia  gm ach u  

w ła sn o ść ,  T e r m in  dla zg łaszających  się  
0 to w y z n a c z o n y  do  ostatn iego  W r ześn ia  r. b.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 10 Lipca.

X Q az.  S z la k a . )  -  W ła ś n ie  te ,  c h w i l i  n ad-  
chodzi tu w i a d o m o ś ć ,  z e  I b r a h i m  B a s z a  
l e g a j ą c  n i e d o b i t k i  a r m i i  t u r e c k i * ,
* J u r u s  j u ż  p r z e k r o c z y ł .
. .(Guz. P o m z  )  —  Na jutrzejszej uroczysto- 
*ci W E iubie ukaże się A bdul M ed szyd  w  no-

od  ojca z a p r o w a d z o n y m  u b iorze  z łes-  
5e[u na g ło w ie .  W sz e lk ie  u s i ło w a n ia  Szelka  
** Islam i n a jw y ż sz y c h  u l e m ó w ,  aby Sultana  

w z ię c ia  turbana i w  o g ó ln o śc i  ubioru  tu-  
r*ckiego  sk ło n ić ,  n ic  n ie  p o m o g ły .  /P ob łaza-  
***6 także w  tej m ie r z e  m o g ł o b y  sz k o d l iw e  za 
‘obą p ociągnąć skutki;  partya o d w r o t u  śm ie 
liby podnios ła  g ł o w ę ,  g d y b y  S u ł t a n ,  ukazu

j e  się w ś r ó d  u roczystośc i l u d o w i ,  by ł w  tak 
iavvriy za jej zasadami o ś w ia d c z y ł  się sp osó b ,  
tw ie r d z ą  n a w e t ,  że  to  b y ło b y  h asłem  do  

potężnego ru ch u  w s te c z  postępujących , którzy,  
korzystając z t a k o w e g o  kroku m ło d e g o  S u lta -  
119, p r z y w o d z ą c e g o  na p am ięć  w sp o m n ie n ia  
‘ za só w  potęgi i z ło t e g o  w ie k u  cesarstw a ,  
^ s z y s t k o o y  za sobą byli pociągnęli.  l a k  zaś  
W n oszą ,  że dzień ten b e z  w sz e lk ic h  sz c z e g ó l 
n y ch  d em on stracy i p rzem in ie . N a  u r o c z y 
stość  tę  z a p r o sz o n o  p rzez  rozes łan e  bilety  
całe C ia ło  d y p lo m a ty c z n e ,  n ie  aby się w  m e 
czec ie  na o b rzę d z ie  z n a jd o w a ło ,  ty lko  zeby  
się z urząd zo neg o  na  ten  ce l  nam iotu  ca łem u  
Orszakowi, id ącem u  do  E ju b u ,  p rzyp atrzy ło .  
* -  L is ty  z M acedonii  w y n urzają  o b a w ę  o ta 
m eczne p o ło ż e n ie  rze czy .  Zalą się w  n ich  na 
°b ec n o ść  nie  z w y k łć j  l iczby  A lb a ń c z y k ó w ,  
r-a z w ię k s z o n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  po d rogach  
Publicznych, ria w zm a g a ją ce  się ciągle r o z 
kuje m orskie  i na n iesp ok o jn y  d u ch  m ieszkań
c ó w  T essa l i i ,  który z n o w u  na w ia d o m o ś ć  o  
śtnierci Sułtana w ic h r z y ć  się zaczyna. —  W  ze -  
**ły piątek w id z ia łe m  A bd u l - M e d sz y d a , idą-  
Cego w ła ś n ie  na zw y c z a jn ą  m o d l i t w ę  d o  m e 
czetu. U w a ż a ł e m  w  riiin n ieu r o d n eg o  i n ie 
śmiałego ch ło p c a ,  nie w ie d z ą c e g o  istotnie, jak  
*°bie m a  p o s t ę p o w a ć .  T u reck ie  okrzyki  
’•N iech  źyje« b y ły  u m ia r k o w a n e ,  ale na t w a -  
r*ach ludu m a l o w a ł o  się w z r u s z e n ie ,  n ie  
* P o w o d u  ukazania się n o w e g o  S u lta n a ,  ale 
^ W s p o m n i e n i e  ojca je g o ,  k tóre  się z tern 
^ 'eo d zo w n ie  łączy .

Z P o z n a n i a .  —  „Tygodnika literackiego* 
w y sze d ł N o . 19. zaw iera: Les se.pt cordes de la 
lyre par G. Sand  przez K raszew skiego. —  
Nadzieja poezya przez O. —  C zego przede* 
w szystk iem  literaturze naszćj potrzeba przez 
J. P. —  O  Puław skim  i Szycu. —  Przegląd  
dzieła „Skarbiec historyi polskiej* w ydan y  
przez S ienkiew icza. —  K orespondencya. —-  
D oniesienia literackie. —

Z B y d g o s z c z y ,  dnia 26. L ip ca .—  (W.  A.  
K. Z . )  Katolicki proboszcz W ysocki w  Szu- 
liczu vtutejszego p ow iatu ) p odaw ał n ied aw n o  
tem u do chrztu dziecko królew skiego  leśn icze
g o , chrzcone przez księdza ew angelick iego. 
T akże „ i m iędzy innćm i obecnem i ta m ie  
osobam i o b y d w ó ch  w yzn ań  w ielk a  p anow ała  
jedność.

Z e  L w o w a .  —  T y g o d n i k a  r o l n i c z o -  
p r z e m y s ł o w e g o  Ad. K asperow skiego w y 
szedł Nr. 30 i obejm uje: 1 )  P orów n anie 2ch  
gosp odarstw  co do ich pożytku. 2 )  O  go 
n itw ach  koni (d o k o ń c ze n ie ). 3 )  Sposób ro
bienia św ie c  stearynow ych. 4) K oło  w iro w e .  
5 )  P iw o  szampańskiemu w in u  pobobne. 6 )  
Jak robią olejek różany w  Indyjach. 7) O cet  
z porzeczek. 8 ) R o ln ictw o  w  Arabii. 9 ) O  
rurach żelaznych do prow adzen ia  w o d y . 10) 
Produkcyja cukru w e  Francyi.

Z P r a g i  ( V\ yciąg z listu.) —  W yjech a ł już 
ztąd P. Cybulski z P ozn ania , a to przez M o
ra w ę do W ęg ier; z tamtąd do Serbii i przez  
Slaw oniję do Iliryi się uda, a przez W iedeń , 
M n ich ów  i W ro c ła w  zam yśla do Berlina p o 
w ró c ić . —  Pan J P. Kaubek ma dopiero z 
końcem  W rześnia przybyć do Pragi, dla ob 
jęcia nadanćj m u katedry języka i literatury  
czeskiej. —  U czony P. M aciejewski był tu te-  
m i czasy , lecz dnia 7- Lipca odjechał z rodzi
ną sw oją do K a rlo w a ró w , zostaw iw szy  nam  
sw o je  n o w o -w y s z łe  Pamiętniki. —  O puścił 
prasę P. Jungm anna S łow nika czesko-niem iec
kiego przed ostatni zeszyt, t. j. 4go tom u 5ty, 
od sło w a  Zakladnice do Z in d o w a ; także C za
sopisma czeskiego M uzeum  zeszyt drugi na r. 
b . , w  którym  m iędzy innem i jest w y c ią g  * 
„Historyi p raw od aw stw a  sławiańskiego" Pana 
M aciejow skiego; przez J. P. K aubka, pod ty 
tułem  : o  języku i technice praw niczej S ła- 
w ia n , z godłem : O pairia salve lingua!  i „ O  
pieśniach ludu litew sk ieg o ,*  z Ju cew icza. —  
„Czasopism o dla katolickiego duchow ieństw a"  
w  peszycie I. na r. b. zaw iera polską legendę  
o S . W o j c i e c h u ,  drugim biskupie praskim, 
w yjętą z w ydan ej nie d aw no „K ronik i Sta- 
nisław a Crrfyvalczewskiego na Raszkowie,**  
starosty K obryńskiego, a przepisanej r. 1549.
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—  W  d o d a tk u  do  N r. 26. K w ia tó w  czesk ich  w z n io s ła  by ła  ta jem n ica , k tó rą  w y ra z iła !
’9 , 'T P ^ *  U p e w n ia m  c ię ; żem  n igdy  n a  jego licu an1

ta k  g łę b o k ie j, an i tak  w z n io s łe j ,  an i tak  uro" 
czy stój m yśli n ie  w id z ia ł. M yśl ta  mieszkała

czy tam y  w y c ią g  z listu  p o lsk ie g o : „  
w ie ,  jaki m iały  o b ce  jeżyki na s ł a w i a ń s k i a
jed n e  narzecza  na d rug ie . “  _ R . L w . __     ^ ^ ______

O s t a t n i e  c h w i l e  P u s z k i n a .  —  W  o- n ie z a w o d n ie  już w p rz ó d y  w je e o  d u ch u  i w ie1'  
sial n im  b a rd z o  p iękn ie  w y d an y m  zeszycie p i- k iem u  jen iu szo w i jego  b y ła  w ła ś c iw a -  ale *  
sm a , pod  n a z w ą : W o ln y  p o r t ,  z  ro k u  1839, całe j czystośc i d o p ie ro  w te n c z a s  w ystąp i!3* 
z a w a r ty  je s t b a rd z o  za jm ujący  a r ty k u j,  k tó ry  gdy  za d o tk n ięc iem  śm ierc i w szy s tk o  ziemski* 
p o w y ż sz y m  napisem  jest oznaczony . Z u k ó w - z  niego opad ło . T ak im  b y ł skon  P u sz k in a ! '
sk i, p rzy jac ie l zm arłeg o  i najgodn iejszy  j e g o  -
a p ó łz a w o d n ik , podaje  w  n im  ojcu  P u s z k i n a  "
tk liw e  op isan ie : jak ten  poeta  zegnał się z św ia - w  T e a t r  M i e j s k i , 
te rn  i z sw o im i p rzy ja c ió łm i, i z jak b o h a te r-  a  . d °  6. S ierpn ia 24te i o s t a t n * *
ską sta łością p rzy  n a jzd ro w szy m  rozum ie  zno - P rz e d sta w ien ie  polskie to w a rz y s tw a  artystów  
sił o sta tn ie  c ierp ien ia  sw o je . Ja k  sic to  p rzy  d ram a ty cz n y ch  p o d  dy rekcyą  P ana  ZyeniuD*3 

• ' '  ’ • ’ ■ - A n c z y c a ,  na benefis caleg -----śni i c rei bogato  od n a tu ry  upo sażo n y ch  ludzi 
n iek ied y  z d a r z a , tak  ró w n ie  i u P uszkina, 
za raz  po  jego zgonie w  z m a r tw ia ły c h  rysach  
tw a rz y  w y p ię tn o w a ła  się cała sz lachetność  
jego d u szy , w c in a  od  w sze lk ie g o  ziem skiego 
p rz y m ie sz a n ia ! Ż u k o w sk i p o d a je  n am  w  tej

T - g r  . -  q~- towarzystw ^
J a n  K a z i m i e r z ,  czyli o b l ę ż e n i e  W * 1!' 
s z a w y  w  1 6 5 9 .  r o k u ;  d ram a 4ch aktar*1 
grzez^lj^j\^lJm uszew skiegojiapisana^^^^^

W n io se k
m ierze następujące piękne opisanie: „ W sz y -  P r V v s T a ' n e d° br  ziemskie!* . . .  «  , k v . p . . . Z P r z y s t a n e k  w  p o w iec ie  Szam otulskimscy  staliśm y w  oko ło  n iego  w  g łębok iem  mil 
czen iu . P o  c h w ili z a p y ta łe m : “ Jak że  się
m a ? “ —  » S k o ń c z y ł ,« o d rz e k ł D ahl. ( D n i a  
29. S tyczn ia  1837 po p o łu d n iu  o godzin ie  trzy  
k w a d ra n se  na trze c ią .)  T a k  sp o k o jn ie , tak 
c icho  ro z łą cz y ła  się z ciałem  jego  dusza. S ta
liśm y w  oko ło  n iego  d łu g o  za to p ien i W m il
cz e n iu , n ie  śm iejąc p rzeszkadzać  uroczystej 
ta jem n icy , k tó re j p rze d  oczym a naszem i w c a -  
łćj sw o je ; tk liw e j św ię to śc i śm ie rć  do k o n ała . 
G dy  w szyscy  p o w y ch o d z ili z p o k o ju , u siad łem

Srzed  n im  i p a trz y łe m  d ługo  w  oblicze jego. 
figdy n ie  w id z ia łe m  w  tej  tw a rz y  n ic  tak ie

g o , coby  do  tego p o d o b n em  b y ło ,  co się w  
te j p ie rw sz e j ch w ili za raz  po śm ierci na n ie j 
o d z n a m io n o w a ło  G ło w a  jego poch y liła  się 
c o k o lw ie k ; p rze d  k ilku  m in u tam i k o n w u lsy j-  
m e  po ru szan e  ręce leżały spoko in ie  w y c iąg n ię  • 
te ,  jak gdy b y  po ciężkiej p racy  od p o czy w ając . 
L ecz  w y ra z u  tw a rz y  jego żadnem  s ło w e m  o- 
pisać n ie p o d o b n a . B y łto  w y ra z  tak dla m nie 
n o w y , a p rzecież  tak zna jom y. N ie b y łto  ani 
sen , an i sp o czy n ek ; n ie  b y łto  jen ija lny  w y ra z , 
tak  w ła ś c iw y  n iegdyś tej tw a r z y ;  ani tez p o e 
ty c z n y ; lecz jakąś w z n io s łą , w ie lk ą  m yśl w y 
rażający  — jakiś p o g lą d , jakieś  zad o w o len ie , 
jak aś  g łęboka zaspoko jona w ie d z a !  W id ząc  
go  w  tym  stanie, zd a w a ło  się m i, jak g dybym  
ch c ia ł go  z a p y ta ć : “C ó ż to  w id z is z , m ój p rz y 
jac ie lu  P “  l  jakążby m i b y ł d a ł o d p o w ied ź , 
gdy b y  na c h w ilę  m ógł by ł p o w ró c ić  P S ą to  
m o m e n ta  _w życiu n aszć m , k tó re  są g o d n e  
c h w il ,  w ie lk ic h  n a z w isk !  W  te j ch w ili po 
w ie d z ie ć  m o g ę , i e  sam o bosk ie , ta iem nicze 
ob licze  śm ierci b ez  zasłony  w id z ia łe m . Ja- 
k ąż to  p ieczęć  n a  n im  śm ierć w y c isn ę ła ! i jak

O B W IE S Z C Z E N IE .
na subhastacyą d ó b r  

. , - , , p o w ie c ie  S zam otu lsk im  p?'
ło ż o n y c h , zo s ta ł co fn ię ty m ; p rz e z  co terrt1*3 
licy tacy jny  ro z rz ą d z e n ie m  z dn ia 2go Łuteg0 
r. b . na dzień  29go S ierpn ia r . b . w yznaczony 
m nie jszem  się znosi.

P o z n a ń , dn ia 27. L ip c a  1839.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i -

\V y d z ia łu  I.

K ro w y  żu ław sk ie  są do  sp rzedan ia  na Kort1' 
m e n d e rs tw ie  p rzy  P oznaniu w  gościńcu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D nia  3  Sierpnia  1839.
INa pr. kurantS to - I____________

pfc.l pap*r I s*?'0'
Obligi długa państwa .
P r. ang. obligacje 1830. * 
O b igi premiow handlu 
Obhgi Kurmarebii

morsk. 
z b iez . k u p .

O bligi tymcz Nowej Marchii dt! 
Berlińskie obligacje miejskie . 
Królewieckie di to

ram i I w izfl4,

Elblągskie d lto  .  ;
tiaansk ie  dito w T .......................
Zachodnio - P r. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 

» bodnio- P r. listy zastawne . 
Pomorskie dito

p r z y -  K ur- i Nowomarch. dito
: - J -  Szląskie dito * *

Obi. zaległ kap. i prC . Kur- i  No
w ej-M arch ii .

Z ło to  ał marco • ,
Nowe dukaty .  . .  * '  * * 
frydrychsdory  . . .  * * 
Inne monety złote po";j talarów 
Disconto . .  .
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